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Reklam acye są w olne od opłaty pocztowej.
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jflOMarcltya Afistfryaclia.
S praw y krajowe.

(N ow iny  d w o r u .  — W iad o m o śc i  b i e ż ą c e .  -  U czta  d y o lom afyezna .  — P o lo w a n ie  d w o r ­
s k ie .  — A rcyb iskup  m ed y o lań sk i  w z y w a  do s k ł a d e k  na ofiary  p o w o d z i ,}

w i ć d e ń , 18.  l istopada.  (Uroczystość imienin Jej  Mości Ce-  
s a rz ow y E lżbiety obchodzona będzie ju t r o  we wszys tk ich kościo­
łach miasta i p rzedmieść  solcnnćm nabożeńs twem.  W nadwornym 
parafialnym kościele odbędzie się msza o 9 tej godzinie.

—  Je j  Cesa rzew.  Mość Areyksiężna Zofia j e s t  tutaj  oczeki ­
wana z końcem b. m. z Medyolanu.

—  Ostatniego c z w ar tk u  był p. Fe rdynand  Lesseps  p rzed swym 
odjazdem do Kons tantynopola  u Jogo c. k. Apost .  Mości na osobnej 
audyencyi  naj łaskawiej  przy jmowany.

—  Książę Barbo  St i rbey.  k tó ry bawi!  tu od dwóch tygodni ,
uda ł  się p r ze dwc zor a j  na Paryż do Nissy.

—  W przysz łą  sobotę dnia 21go b. m. daje Jego  Eininencya 
nuneyusz  papiezki  Arcyb iskup Lucc a  obiad,  na k tó r y  zaproszono 
p o s ł ó w :  angielskiego,  ro sy j sk ;ego» bawarskiego ,  belgi jskiego,  hano­
wersk iego ,  holenderskiego itd.

— Na cześć Jego  Królewicz.  Mości h rabiego F landryi  odbyło
sie wczora j  w źwic rzeńcu  w Holit icz nadworne polowanie.  Jego
k, Mość odjedzie może w sobotę do Bruxeli .

—  Najp rzewielebn ie jsży Arcybiskup medyo lański  odzywa  sję 
w  świeżo wydanym liście pas te rskim do dobroczynności  miesz kań­
ców  swej  parafii ,  wzywając  ich do sk ładek  na r ze cz  nieszczęśl iwych 
ofiar ostatniej  powodzi .

A m e r y k a .
( N ieb ezp iecz eń s tw o  os ó b  i m a ją tk u . )

Do Gazetti! de Franęe  piszą z N o w e g o  Y o r k u :  Z a w ie ­
szenie ro b ó t  w l icznych fabrykach tu te j szych  zwiększy ło  w niesły­
chany sposób zamachy na bezpieczeństwo  obcej własności  i osoby.  
Z początku domagały się dzicuniki  bezsku tecznie sp rężys t szego  po­
s t ępowania  wład/ j , ,  t e raz  nikt  nic zwrac a  ju ż  nawe t  uwagi  na co­
dzienne doniesienia o l icznych nowych k r adz ieżach  i rozbojach .  
Z d arz a  się t eż,  że wnet  wydobędą  z wody jeden albo k ilka t r up ów  
ludzkich z naj jnwniejszemi śladami zamordowania ,  wnet  znajdzie 
pol ieya j ak iegoś  na pół  n ieżywego i zupełnie obrabowanego  mie­
szczanina na ś r odku  ulicy,  lub na w e t  uduszonego i okradz ionego 
u progu własnego  mieszkania,  wn e t  znowu napadnie ki lku z ł o cz yń ­
ców jak iegoś  spokojnego p rzechodn ia  na ulicy,  i k rzyw dz i  i okrada 
go w obec l icznego t łum u świad kó w,  k tó ry w  obawie p r ze d  rze z i ­
mieszkami  zachowuje  się t ak obojętnie p rzy  podobnej  scenie,  j ak  
gdyby p r zy pa t r yw a ł  się p ros tej  ul icznej  bójce dwóch  pi janych w łó ­
częgów.  W s z y s t k o  to świadczy  o smutnym stanie s t e sun ków  ame­
r yk ańsk ich .  Ale nie są to j e szc ze  na jgorsze p rzyk łady .  Obok m o r ­
d e r s tw  dla zems ty  i r ab un ków  wydarza ją  się j e szc ze  inne o k r o ­
pniejsze i ohydniejsze zb rodnie  po większych miastach nadbrzeżnych 
Ameryki ,  s ą  to m o r d e r s tw a  z czysiego upodobania,  z p roste j  p r z y ­
jemnośc i  w mo rd ow ani u  samem,  są to zabó j s twa  bez wszelkie j  in­
nej p r z y c z y n y ,  j a k  tylko tej ,  aby doznać przyjemnośc i  zgładz ić  
cz łowieka  własną  ręką ,  bądź pchnięciem sz tyle tu,  bądź s t r za łem 
z pistoletu.  W y pa dk i  podobne w zanadto  l icznych pojawiają się 
p rzyk ła dac h ,  aby można powątp iewać  o ich r zeczywis tości ,  choc iaż-  
byśiny nie chcieli dołączać do ich l iczby codziennych kłótni  i bójek 
w ka rczmie ,  gdzie za lada s łowo  obelżywe,  za lada pol iczek odpo­
wiada p rze c iwnik  s t r za łem rew ol w eru ,  lub razem sztyle tu.  W  do­
wód p rzy toc zym y ki lka p r z y k ł a d ó w :  T rz ec h  t o w a r z y s z ó w  pi jatyki  
wychodzą  z gospody rozgrzan i  j ak imś  sporem pomiędzy sobą,  u drzwi 
najbl iższego domu spo tykają  jakiegoś  spokojnego i zupełnie  n iezna­
nego im mieszczanina,  na tychmiast  dobywa j eden z nich pis toletu,  i 
po ło ży ws zy  t rupem niewinnego p rzechodn ia  ratuje się ucieczką  wraz  
z  r e s z tą  swych  t o w ar z ys zy .  W innem miejscu wałęsa  się nocą dwóch

pode j rzanych ludzi  po ulicy i daję ognia do p ie rwszego  lepszego 
p rzechodn ia  IV wic u ojciec rodziny wysz dt o 8 godzinie  wiec zo­
rem na t a rgowicę ,  a nagle powala  się t rupem na ziemie,  ugodzony 
ciosem sztyle tu z r ęki  jakiegoś  miłośnika mordu.  Pewien  bezbronny  
j egomość  spieszył  o 9. godzinie wieczorem z żoną j edną  z naj lu­
dniejszych dzielnic miasta,  w tem zn ienacka wypada t r ze ch  niezna-  
jomych  z łoczyńców,  i zadaje mu w oczach żony 20 ciosów śm ie r ­
telnych nożem.  Tak i e  cz tery  p r zyk łady  w yd arz y ły  się w p rzeciągu 
t r ze ch  dni. Pol ieya nie ma najmniejszej  władzy,  a z łoczyńcy  nie 
oszczędza ją  i samych ajen tów pol icyjnych.  Jeśli  j ak ieś  mo rd er s tw o  
w yd arz y  się j awnie  na ulicy, to można za łożyć  się 6 p rzec iw j e ­
dnemu,  że morderca  ujdzie pogoni,  a jeśli j aki  winowajca  dostanie 
się przypadkiem w ręce policyi,  to można za łożyć się 10 p rze c iw 
j ednemu,  że wymknie  się od kary.  T an i  stan r zeczy  będzie t r w a ł  
dotąd,  dopóki  nie w yd ar zy  się j akaś  zb rodn ia  okropna ,  k tó r a  wie lką  
i powszechną w yw oła  burzę.

Portug-alia.
(M owa od  . t ro n u .  — K pidcm ia .)

( L i z b o n a ,  4. l i s topada.  Z mo w y  od t ronu,  k tó r ą  portugal sk i  
mini ster  s p r aw  ze wnę t rznych  zagai ł  sesyę Ko r t ezó w,  p rzytacza ją  
dzienniki  nas tępujące ważniej sze  us t ęp y :

„Nasze  budowle publ iczne postąpi ły  znacznie w  osta tnich cza ­
sach.  Wielu ro bo t n ik ów  pracuje  obecnie p rz y  budowie gośc ińców i 
około r epa racyi  por tów.  P rz e s t r z e ń  kolei żelaznej  z Cor rega do  do 
Vi r tudes  o twar to  j u ż  dla publiczności ,  a p r ze s t r zeń  z Vir tudes  do 
Pcnto -do-Va l i c  j e s t  j uż  na ukończeniu.  Kolej  że iazną z L izbony do 
S an ta rem przy ję ło pańs two  na siebie.  F lo ta  nasza bedzie w k ró t c e  
w zm ocn ion ą , j ak  tego wymaga g w a ł t o w n a  pot rzeba.  Rząd Lędzi i  
ko rzys ta ł  z o t r zymanego  w tym względzie upoważnienia,  a ty mc za­
sem polecił  j u ż  budować  j eden pr .ropływ wojenny.  Naród,  co t a k  świetne 
w kis toryi  marynark i  za jmuje s tanowisko  i t a k  ważne posiada ko lo ­
nie, nie może żadną mia rą  obejść się bez silnej marynarki .  —  Os ta-  
tniemi czasy nawiedzi ło  nas srogie n ieszczęście ;  w  stol icy pojawi ła 
się żół ta  febra.  Ale opa t rzność r aczyła już  wys łuchać zanoszone  do 
niej modły,  bo za ra za  zaczyna znacznie słabnąć.  Ś rodk i  p r z e z o r n o ­
ści p rzeciw na w ro to w i  zarazy na p rzysz łość  będą p rzed ło żon e  Izbie 
do potwierdzen ia .  Od czasu wybuchu  epidemii za tam ow ał  się wsze lki  
obrót  hand lowy,  a w jednej  z najznaczniejszych gałęzi  dochodów 
pańs twa  okaza ł  sic n ie dob ór ;  z l ąd  też zechce p rzeko nać  się I zba ,  
j a k  pilne i go r l iwe  t r zeb a  mieć s ta ranie  o finat isowem położeniu 
kraju.  Rząd Jego Kró lewskiej  Mości może zapewnić ,  że i wszell ;  e 
budowle publ iczne pójdą dalej swoim t rybem,  i wszyscy  k r e d y to r o -  
wie pańs twa  regu la rną  o t rzymają wypłatę.*

—  Parysk iemu Moni torowi  piszą z L iz b o ny :  Z a r a z a  s r o ż y  się 
ciągle, lubo pokazu ją  się symptomatn,  że w k ró tc e  już  zacznie uśmie­
rzać sie choroba .  W y w o ła n e  podobnym stanem rzeczy  prze'>:Ienie 
finansowe i hand lowe  powiększa  j e szcze  t r w o gę  i zwą tpien ie  mie­
szkańców.  W c z o r a j  wydarzy ło  się 221 w yp ad kó w  za razy  a 69  śmierci .  
Pomiędzy ofiarami f ebry znajduje się codziennie ki lka znakomi tyc1 
osób.  Ciało dyplomatyczne opłakuje zgon ma rgrab i  de Soto Aller.  
cz łonka  ambasady  hiszpańskiej .  T a k ż e  i konzul  f rancuski  p. Dob i-  
gnie zapad ł  był  na za raz ę  w r a z  z swym p ie rwszym sekre ta r ze m,  
ale ocalał  na szczęście .

—  Dziennik P atrie  donosi  wed ług  telegraf icznej  depeszy z L i ­
zbony z 14.  l i s topada,  ze epidemia zaczęła  się uśmie rzać ,  a l iczba 
nowych w ypa dk ów  za razy zmniej sza  się codziennie o 20.

Hiszpania.
(In sygn ia  o r d e r u  K ró lo w i  neap .o l iUnskienni  p r z e s ł a n e .  — M em oryał  K ró io w y  K rys tyny .  — 

S p r a w a  m e x y k a ń sk a .  — Don F r an c i s co . )

W

M a d r y t ,  8. l is topada.  Je j  Mość Kró l owa  h iszpańska  nadała 
pamięć szczęś l iwego ocalenia sw eg o  najdostojniejszego wuja  Jego  

Mości Kró la  neapol i lańskiego,  k tó ry w dniu dokonanego zamachu  
8. g rudn ia  r. z. miał  na sobie kr .  h iszpański  o rde r  Karola III.,  w ielk i  
k r zv ż  tego samego  o rd e ru  t rzem książę tom kró lewskim,  księciu K a - 
labryi  i hrabiom T ran i  i Caser t a .  P rz yna leżne  insygnia  i dyplomy 
doręczy ł  4. b, m. hiszpański  am bas ad or  w Neapolu Caval iere de B e r -  
mudez Jego Mości Królowi  neapo li t ańskicmu w Gaecie.

Memorya ł  Króiowy K ry s t y n y  wyszed ł  już .  Najc iekawsze  w nim 
je s t  s p r a w o z d a n i e  z  jej  u s i łowań  w roku  1833,  by z t ronem swej  
có rk i  zabezpieczyć  t a k ż e  swobody  publ iczne,  j ako  t e ż  wyznanie  cc
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do oświadczen ia  jej  w obec pana Bravo  Murillo w roku  1852.  Tak  
t e  j a k  i wiele innych szczegó łów dow od zą  dostat eczn ie ,  że jeśli kto,  
to pewno  nie par tya  kons ty tucyjna  może sie użalać na Kró lowe  
Matkę.

—  S p r a w a  mexykai i ska niepostąpi ła j e szc ze  ani na włos,  c o ­
kolwiek  bądź piszą o tern d z i e n n ik i ; p. Le f ragua  oczekuje  zawsze  
j e szcze  w P ary żu  ins t rukcyi  swego rządu ,  a nawe t  nienadeszła j e ­
szcze  odpowiedź tego rzą d u  na p r opo zyc yę  poś r edn ic twa  Anglii  i 
i Francyi .

—  Famil ia  Infanta Don Francisco,  zos ta j ąca  na wygnaniu od 
r o k u  1856 ,  o t r zym ała  znow u pozwolenie  mieszkać  gdzie zechce ; 
tylko Infantka Izabela  n ienpuszcza ła  Madrytu,  gdyż  dla bl izkiego 
r o zw ią zan ia  dozwolono jej  pozos tać w stol icy.  Infant  Don Enr iąue  
p rzybę dz ie  w kró tce ,  a Infantka Józefa j e s t  tu ju ż  od ki lku dni 
z  całą familią.

Anglia.
( O b s e r v e r  o z w o ła n ia  p a r l a m e n tu .  — F u n d u s z  indyjski.  — R ad y  m in is te ry a ln e .  — F i ­
nansowe r o z p o r z ą d z e n ie .  — Z a w ie sz e n ie  u s taw y  b a n k o w e j .  — W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e .  — 

U ła tw ie n ie  w  o b ro ta ch  b a n k o w y c h . )

L o n d y n ,  15go l is topada,  Mini steryalny dziennik Obserner 
d on o s i :  „Na pon iedzia łkowem posiedzeniu tajnej  r ady  w W in dso r  
zapadn ie  uchwała ,  aby w j a k  najk ró t szym czasie zwoła ć  par lament .  
Dz ień  zagajenia oznaczy p r ok lamacya  zwołu jąca ,  będzie to jak nam 
się zdaje c z w a r te k  dnia 3. grudnia.  Od ogłoszenia uchwały  tajnej 
r a d y ,  aż do zebran ia  się pa r l amentu  musi  za w sze  upłynąć  dni c z te r ­
naśc ie .K

—  S kładk i  na indyjski  fundusz za s i ł ko wy  wynoszą  w tej 
chwi l i  22 5 . 00 0  funtów szter l .

—  M orning P o s t  donosi  z wsze lką  pewnością ,  że  dzień z e ­
b ran ia  się pa r l amentu  nie j e s t  j e szc ze  s t a nowczo  oznaczony.

—  W s z y s tk i e  dzienniki  angielskie nawe t  t akie ,  co każdy k rok  
lo r d a  Palmezs tona  su r owej  poddają k ry tyce ,  chwalą postanowienie  
r zą d u  co do banku  angielskiego i unoszą  się nad sp rę ż y s tą  zapo­
biegl iwością p rezy den ta  mini st rów.  D aily N ew s  nazywa list l orda  
Pa lm er s to na  i kancle rza ska rbu  „śmiałym i szczęś l iwym krokiem." 
M orning Chronicie i M orning H erald  poczytu ją  go za doraźne 
wybawien ia  z obecnego przesi lenia f inansowego i tuszą,  że bank 
nie będzie n aw et  p o t rz e bo w ał  wydać  większą  l iczbę not,  niż p r z e ­
p isu je  dawnie j sza  us tawa .  M orning P o s t  r adu je  się wielce,  że 
z ł amano  nareszc ie  us tawę ,  k tó r ą  zawsze  poczy tyw ała  za niestosowną.

—  W  Szkocyi  uśmie rzyła  się już  po w sze chn a  t r w o g a ,  w y w o ­
ła n a  obecnem przesi leniem f inansowem. Giełda nowojor ska  t r z y ­
ma ła  się dobrze  na dniu 31.  paźdz ie rn ika ,  Akcyi  Il l inois s t a ły  na 
8 3 ,  a  kur s  wexlów na L o ndy n  na 2 7 ' /4. Wiadomości  z Rio - Jane i ro  
s ięgają po d. 14. paźdz iern ika.  Na kaw ę  nie było wielkiego odbytu,  
r za dk o  t eż po jawia ł  się lepszy gatunek  na sp r zedaż ,  cuk ie r  s ta ł  jak 
zwycza jnie .  W  Lizbonie s roży łn  się j e szc ze  żół t a f ebra  po d. 9. 
l is topada.

— Gu b ern a t o r  i w iceguberna to r  banku angielskiego nadesłal i  
r z ą do w i  nas tępu jącą odpowiedź  na pismo,  p rzyzwalające na z a w ie ­
szen ie  us t aw y  b a nk o w e j :

„N a  zgromadzen iu d y r e k to r ó w  banku,  w pią tek na dniu 13go 
l is topada 1857,  zapadła  uchwała ,  aby panowie gube rn a t o r  i w ice­
g ub er n a to r  r aczyl i  zawiadomić p ie rwszego lorda  i kanc le rza  ska rbu,  
że  d y r ek to r y u m  go tow e  je st  pos tę pow ać  wed łu g  doręczonego  mu 
p isma  r zą dow eg o .  Jo h n  B entley, s e k re ta r z . “

•—  Z L iwerpoo la  donoszą  pod dniem 12. l i s to p a d a : Dziś około 
godziny czw ar te j  po południu r oze sz ł a  się wiadomość na giełdzie,  
że  r ząd  pozwol i ł  bank ow i  angielskiemu zawies ić  tymcza sow o us tawę  
b a n k ow ą .  Na miejsce t eż  pow szechnego  smutk u  i j a k  na j s roższych  
o b a w  nas ta ł a  w jedne j  chwil i  r adość  ogólna i po wszechne  mnie ma­
nie,  że przesi lenie f inasowe p rze jdz ie  ju ż  bez wsze lk ich  dal szych 
z łych  następności .

—  Martwa  l i t era  us t a w y  banko we j  s i r  Rober t a  Peela p o s t r a ­
dała  właśnie  swą moc obowiązującą .  Bank  angielski  może  j a k  w r. 
1 8 4 7  w yd aw ać  noty bankowe  nad l iczbę usta loną,  poki  uchodz ić  
będą  zal iczki  na zwyc za jne  h ipoteki  do 10 p rocentu.  Wzmaga jący  
s>ę co ra z  bardz ie j  pop łoch zn i k ł  ju ż  zupełnie dzis ie jszego wieczora.  
Zda j e  się nawet ,  że  j a k  w r o k u  1 8 4 7  uie będzie wca le  po t rzeba 
nadl i czbowej  emisyi  not  benkowych,  bo i z Szkocyi  nadesz ły  w c z o ­
ra j  pomyślniej sze wiadomości .  Koleje żelazne i t e l eg rafy p r z y n o ­
szą  spieszną pomoc ;  go tó w ka  spłacona za raz  naza ju t rz  po w y p o ­
wiedzen iu  zażegna ła  burzę  na istniej ące j e szcze  banki  w Glasgowie.  
W s z a k ż e  drobne noty j ednofun towe  zag ra ża ją  zaws ze  n iebezpieczeń­
s twem  U' r ę k u  klas  mniej oświeconych.

^ranc>a.
( D a r  d la  C e s a r z a  jap o i isk ieg o .  — P o p ie rs ie  m in is t ra  A bba tncc i .  — P o g r z e b  p .  A b a -  
t u c c i .  - -  P o s i łk i  ro sy jsk ie  do  P e rs y i .  — Z g r o m a d ze n ie  p r a w o d a w c z e .  — W y b o ry  w  d e ­
p a r t a m e n c ie  S a r te .  — P r z e j a z d  m a r s z a ł k a  R a n d o n a  do A lg ie ry i.  — P o s e ł  do L izbony .)

P a r y ż ,  15. l is topada.  J a k  wiadomo o t r zym ał  Ce sa rz  j ap o ń­
ski  j a ch t  p a r o w y  w upominku od rzą du  angielskiego.  T e r a z  zaś 
upewniają ,  że i F ran cya  nadeszle Ce sa r zo wi  s to so wn e  upominki  
z  swej  s t rony.  Będąto rozmai te  rodza je  broni  i pół  bate ry i ,  z b u ­
dowane j  wed ług  systemu Cesarza  Napoleona.

—  Rząd r o zk a za ł  ulać popiers i e mini st ra  Abatucci  i zamie rza  
pos łać  je w  darze  mias tu Ajaccio.  P o r t r e t  mini s t r a  będzie z a w ie ­
sz o n y  w W e r sa lu  w h i s to rycznem muzeum.

—  P o g rz eb  i nabożeńs two  ża łobne po zmar łym mini s t r ze ,  p. 
Aba tucc i ,  odbyły s ię  wcz ora j  w kościel e św.  Magdaleny p r z y  nad­

zwycza jnym napływie ludności.  Z  rozka zu  marsza łka  Magnan usfa 
wil  się l iczny oddział  woj ska na placu Yendome i w pobliżu k o ­
ścioła,  aby wyświadczyć ostatnie za sz czy ty  n ieboszczykowi.  Jak  
p rzy  w szys tk ich  podobnych uroczystośc iach p rzys t ro jono  i ta r azą  
wn ę t rze  kościoła w znamiona żałoby.  Około godziny 11. przed 
południem w yru sz y ł  pochód pogr zebowy z pałacu mini s t eryum do 
kościoła .  Marszałek  Magnan z całym swym sztabem jecha ł  tuż  za 
t rumną .  Kapę od t rumny  nieśii min i s t e r  s tanu Fould,  marsza łek  
Pel is s ier ,  j en e ra lny  p r o k u r a to r  Royer  i mini s te r  sp raw  w ew n ę t rz ­
nych Billanlt.  W zas tęps twie  Cesa rza  zna jdowal i  się na pogrzebie 
książę Cambe cere s  j e ne ra ł  adjutant  de Cot t e i ki lku of icerów ce sa r ­
skiego dworu .  W  tyle za depufacyą ciała dyp lomatycznego  k r o ­
czyli mini s t rowie,  sena to rowie,  deputowani ,  r adcy s tanu,  deputacye 
sądów i u r zę dów ,  wojsk  morskich  i l ądowych,  f akul t etów i t. p. 
Za  zbl iżeniem się o r szaku  pogrzebowego  odk ry wa ły  wszędzie  g łowę  
l iczne t łumy widzów.  Byłato wielka i okazała  u roczys tość ,  godna 
pamięci  zacnego i poważanego  powszechnie męża.

—  Francusk i  poseł  przy dworze pe rskim przyby ł  do Ca ro-  
g rodu  w tow ar z y s t w ie  pana de St.  Quintin i udaje się niezwłocznie  
na Bajazed do T ehe ranu .  Rząd  per ski  w pr ow a dz i ł  t e raz  w w yk o ­
nanie waru nek  t r a k t a tu  z 5. marca 1844 i z 8.  maja 1857,  k tó rym 
zobowiąza ła  się Rosya  wyprawić  zbrojne si ły do Tu rk e s t a nu ,  gdyby  
w  k ra ju  tym wybuch ło  powstanie.  W k r ó tc e  t eż ma p rzybyć  do tej 
niespokojnej  p rowincy i  korpus  rosyjski  p rze z  kaspi jskie morze ,  aby 
działać wspólnie z pe r ską  armią pod wodzą  Fezlal i -Chana.

—  Zgromadzen ie  p rawod awc ze  nie zbierze się na początku,  
j a k  donosi ły dzienniki  pó lu r ze do we ,  na samą tylko sesyę formalną,  
aby z łożyć  p rzysięgę i zbadać mandaty,  ale za raz  w  p ie rwszy ch  
posiedzeniach zajmie sią p ro jek tem us tawy względem zniesienia lub 
zmiany p rawnej  s topy procen towej  z r.  1807.  P ro je k t  ten us tawy  
rozb ie ra  obecnie r ada s tanu.  P róc z  tego ma t egoroc zna  sesya z a ­
jąć się t akże  u twor zen iem wolnych wydz ia łów i na radzać się nad 
k i lka  nowemi p rojektami  r ady  s tanu,  a potem odroczy się za raz  do 
dnia 9. s tycznia lub wed ług  innych do 15. lutego p rzy sz łeg o  roku.

—  P. Mahy Nesle kandyda t  opozycyjny w depar t amencie  p a r t y  
oświadczy ł  publ icznie,  że ustępuje z pola p rzed kandyd a te m r z ą ­
dowym.

—  P o w r ó t  ma rsz a ł ka  l lnndon do Algieru oznajmił  dawno t e ­
l eg ra f  podmorsk i ,  ale dopiero temi  dniami nadeszła wiadomość ,  że 
na parop ływie „C ac iq u e“ wybuch ł  pożar  w d rodze .  Na szczęśc ie  
j ednak  spos t rzeżono  w porę wybuch  i p r ze szkodzono  nieszczęściu.

—  Sguarc <fOrlean# czyli t ak zwaną  Chause d’Autin s p r ze ­
dano wczora j  w drodze publicznej  licytacyi za 2 , 102 .000  f ranków.

—• Po se ł  f rancuski  p rzy  dworze  por tugal skim p. Delisle od-  
j edz ie  nareszc ie  temi dniami na swą posadę do L izbony.  W s t r z y ­
mywał  do tychczas  swą podróż,  czakając aż uśmie rzy  sie g rasu jąca  
w  stol icy żó ł t a  febra.  Z a ra za  ta szozy się ciągle z j e dn ako w ą  g w a ł ­
townośc ią .  Codzieunio zapada do 700  ludzi a do 100 rozs ta j e  się 
z światem.

— Dzisiaj  zawies i ło  swe wypłaty  j edno z najznaczn ie jszych 
p r ze ds ięb io r s tw  expor tacy jnych.  Pas iwa wyno szą  p rzesz ło  2 1 , 
mil ionów f ranków.

Ilolandya.
(W y s p y  k o k o s o w e . )

Wz ględem wysp Kokos ow ych ,  oświadczyło mini s te ryum spraw  
zewn ę t rznych ,  że wyspy o 100 mil od Jawy  odlegle,  nie miały dla 
Holandyi  ani pod wzg lędem pol i tycznym,  ani s t r a t eg icznym albo 
hand lowym żadnej  war tośc i ,  że te wyspy nie należały nigdy ani 
by ły  uważane  za holenderskie  posiadłości ,  i z r e sz tą  że po za temi 
wyspami  nie zna jdu ją  się żadne holenderskie posiadłości .

W locliy .
(W .  k s ięż n a  to s k a ń s k a  do  N eapo lu . )

Do gaze ty  weneckiej  piszą z Rzymu pod dniem 7. b. m . :
„J .  M. Wie lka  ks iężna toskańska  p rzyby ła  tu wczora j  rano 

w  to w arz ys t w ie  hrabi  Trapan i .  W y je ch aw szy  spiesznie z F lc reney i  
na wiadomość o nagłem pogorszeniu się stanu zd rowia  J.  M. ksieZuy,  
infantki  Maryi Amalii,  udała sie Je j  królewicz.  Mość bez wszelkiego 
wypoczynku  w dalszą podróż  do Neapolu,  zapewne  j ednak  dowie 
się ju ż  w d rodze  o zasmucającym zgonie swej  dostojnej  k rew ne j . "

Miemce.
(R e n e g a tk a  z P o z n a ń sk ie g o .  — S p r a w y  p a n a  F r o b e l .  —  Z a k ła d y  w y c h o w a w c z e

w  P o zn a n iu . )

Piszą  n iektóre  dzienniki ,  mówi Beri .  Z e it,  j a kob y  jedna z ko­
biet  a poddanek  p ruskich ,  u jechawszy z urzędnikiem przy  ambasa­
dzie tu reck ie j  w Ber l in ie ,  p rze sz ła  w Konstantynopo lu  na wiarę 
muzu łmańską ,  a to w obec u rzędn ika i p as to ra  z ambasady pruskiej .  
Ubo lewamy nad tern co się s ta ło,  lecz sp ros towa ć  winniśmy bledną 
pomowę.  W  rze cz y  samej ujechała z t ąd  pewna panna rodem z po­
znańskiego i j uż  pełnoletnia,  w to w ar z ys tw ie  T ur c zy n a ,  ale bynaj ­
mniej u rzędn ika  p r z y  posel s twie tureck iem.  W  Kons tantynopolu,  
gdy się oświadczyła za przyjęciem wiary  muzu łmańsk ie j ,  ambasada 
pruska wyp raw i ła  u r zę dn i ka  swego  z duchownym,  nie tylko w chęci  
opamiętania obłąkanej ,  ale o raz  z obowiązku,  gdyż  za przyjęciem 
wyznania  mahometnńskiego idzie u t r a t a  na rodowośc i  prusk ie j ,  i w y-  
znawczyn i  nowej  wia ry  wypadłaby zpod j u r y zd yk c y i  ambasady  p r u ­
skiej ,  pod k tó r ą  wszys cy  poddani  p ruscy  w T urc y i  zos taj ą.  N a l e ­
żało zatem powziąć  pewność  i s to ty r zeczy ,  nie zaś,  iżby być ś w ia d ­
kiem bezbożnego czynu.



1069
Z  F r a n k fu r tu  n. M . piszą gazecie l ip s k ie j :  „P od ana  ztąd 

wiadomość  , j akob y  zawie rzy te ln iony  p rzy  wolnem mieście F r a n k ­
furcie konzul  pó łnocno-amery kańskiej  unii , p. Riecker ,  zagroz i ł  s e ­
natowi  naszemu ze rwan iem s to su nkó w dyplomatycznych  z p rzyczyny 
pana Jul iusza  Fróbe l ,  j e s t  ca łkowic ie  zmyślona.  Wpra wdz ie  uznała 
tu t e j sza  władz a  miejska za r zecz  potrzebna , odmówić dłuższego 
pobytu w F rankfu rc ie  panu Ju l iuszowi F robel ,  ale p. R i ecker  o g ra ­
niczył  się tylko na tern , że uprasza ł  o wyjaśnienie powodów tego 
k r o k u  , nie wys tępu jąc  z żadna g r o ź b a , k tó raby  z resz tą  niebyła 
wca le  pomogła  jego k ra j ow co wi . "

P o z n a ń  « U g o  l is topada.  0 0 .  Jezuici  zaprowadzi l i  (u już  
dwa żeńskie  zakłady  wy chowawcze .  Jeden z nich , oddany Urszu-  
l inkom, p rzy jmuje  tylko córki  mniej  zamożnych  rodziców polskich.  
Niedawno  zos ta ł  o tw ar t y ,  a l iczy j u ż  250 uczennic.  Z uowym r o ­
kiem ma być o tworzo ny  t akże  drugi  zakład,  p r zeznaczony  dla có rek 
wyższ e j  sz lachty polskiej ,  i za rząd  jego obejmą „Damy serca J e z u ­
so w eg o . “ P rz e o r y sz a  i ki lka zakonn ic  już są tutaj ,  i za ję ły piękny,  
wielki  p a ł ac ,  zakupiony na ten z a k ł a d ,  gdzie robią ju ż  potrzebne 
p rzy go tow ania .  Całe u rządzen ie  tego zakładu  będzie j a k  się zdaje 
kla sz torne .

I&osya i Mrolesśwo ta©Islte8e.
(U ła s k a w ie n ie .  — P o m n o ż e n ie  p u łk ó w  k o z ac k ic h .  — Ua.ska  im p e r a to r a . )

U ' a r s z a i v a ,  15. l is topada.  Gazeta tearszaw ska  donos i :  
Naj j aśn ie j szy Pan zgodnie z wnioskiem JO.  księcia Namies tnika k ró ­
le stwa,  na jwyżej  dozwol ić r aczy ł  na pozostawienie w Króles twie  
Po l skim,  na zasadach na jwyższego  ukazu z dnia 15. ( 2 7 . )  maja 
1856  roku,  wychodźcy  Dyonizego Konstantego  Stan is ł awa Pat inet t i ,  
k t ó r y  dobrowolnie z P rus  do kraju powróc ił .

E ® e t e r s b i t r g £ , 7. l is topada.  Jcn e r a ł -g ub er n a t o r  zachodniej  
Sybery i ,  j e ne r a l - po r u cz n i k  Mura wiew,  p r zyb y ł  tu z I rkuc ka ,  i zdaje 
się,  że dalekiej  tej podróży  n icprzeds ięb rai  bez ważnej  p rzyczyny.

Jak  wiadomo,  zos tały  korpusy kozackie  w ciągu " o j n y  i po 
ukończen iu  jej  znacznie pomnożone.  L iczb a  pułków k o za k ó w  d oń ­
skich pow iększona  zos ta ł a  z 5 0  na 80.  T ak ie  same pomnożenie 
nastąpi ło t a kże ,  j ak się zdaje,  u kozaków kaukazkieb .  Przynajmniej  
donoszą  t e raz  o u tworzen iu  piątego pułku k oza ków  łab iń sk i ch ,  k tó ­
rych  p rzedtem były 3 pułki  tylko,  i te s t anowiły  d rugą  b rygadę l i ­
n iowych  koza zów  kaukazk ieb .

Cesa r z  powróc i ł  niedawno sz lachectwo  dwóm urzędn ikom,  k tó ­
rych  ojciec w roku  1793 skazany  zos tał  na u t r a t ę  sz l achec twa  i 
na wygnan ie  do Syberyi .

CSrecya.
(T ra lU at  1i&ihU«v.v.)

A t e n y ,  7.  l i s topada.  Wsze lk ie  usi łowania ,  zmienić coko l ­
wiek nu k or zyś ć  Grecyi  postanowienia nowego rosy j sko- f rancusk icgo  
t r ak ta tu  handlowego ,  k tóry tak dotkl iwie  wpływ a  na p łody handlu 
i żeglugi greck ie j ,  n iepowiodly się wcale.  Greck i  poseł  w  P e t e r s ­
burgu o t rzymał  na wszys tk ie  swoje p rzedstawien ia  odpowiedź z r o ­
syjskiego mini s t eryum sp raw  zew nę t rzny ch ,  że w żadnem względzie 
najmniejsza nienastąpi  zmiana.

J t z y a .
( D e p e s z a  % M orn ing  Pos t ,  — S z c ze g ó ły  z t lobycia  D e lh ó w .)

Depesza  dziennika M orning Pont donosi  podług  rap or tów  
z B o m b a j u  z 17. października  : „S łychać ,  że Nana  Sahib oblega 
nanowo L u k n ó w  na czele 50 .00 0  ludzi.  Król Delhów uwiez iony jest  
we własnym pałacu.  Odkryc ie  spisku buntowniczego miedzy  k ra jo -  
wemi wojskami  p rez y de nc tw a  bombajskiego wywoła ło  wielkie w z b u ­
rzen ie .  Hav ildar  Seyd Hossein i Sipalii Mangal zos tal i  rozs t r zelani  
działami.  W  nocy 21.  wrześn ia  wychylal i  zwyc ięzcy  Anglicy w pa ­
łacu  De lhów toas ty  za zd rowie  Kró lowy W ik lo r y i ,  a Ch ur ko w ie  
dawali  p rzy  tej sposobnośc i  has ło do okr zyk ów .  Podpu łkownik  Buru 
zos ta ł  mianowany  guberna to rem Delhów.  Oprócz j e n e r a ł a  Neill po­
legli w L ukn ow ie  ma jor  ar ty leryi  Cowper,  kapi tan Pakenham i pu ł ­
kow nik  W e b s t e r  Ba teman.  W oj ska  angielskie wycię ły  w pień w sz y ­
s tk ich  miesz kańców Delhów.  Między powstańcami  odk ry to  ki lku 
E u ro p e jc zy kó w ."

B om baj T im es  z 17. października  zaw ie ra  nas tępujące b liż­
sze szczegóły  o oblężeniu Delhów.  Rozpoczę ło  się ono 20.  maja 
pod rozkazami  j ene ra ła  Anson.  Spodziewano się,  że j e n e r a ł  Anson 
przys tąpi  natychmias t  do s z tu r m u ;  ale już  w tydz ień  potem zabra ła  
go cholera.  Jego nas tępca,  j e ne r a ł  Barna rd  uległ  5.  l ipca tej samej 
s ł abośc i ;  jego miejsce zają ł  j e n e r a ł  Reid ; ale zaledwie objął  komendę 
zmusi ła  go t akże  słabość do opuszczenia swego  s t anowiska .  W  mie­
siącu s ie rpniu zastąpi ł  go j enera ł  Wi lson,  i j emu  t eż zachowana 
była s ł aw a  zdobycia miasta .  Niepodobna mu było ce rno wać  miasta  
r egu la rn i e ;  t a k że  p rze sz k a dz a ł y  mu nadzwycza jne  upały działać 
spieszniej  p rzy  oblężeniu,  a Anglicy musieli  od łożyć  na później  swoją 
zeinste.  Dnia 26.  s ierpnia w y r u s z y ł  z miasta TOOOczny korpus  po w s t a ń ­
ców z 18 działami,  w zamia rze  obejść oblegających i odciąć od 
okopów.  Je ne r a ł  Nichol sou na czele 2000 żo łn ie rzy  dogoni ł  ich po 
odbyciu marsz u  18 angielskich mil,  pobi ł  ich i za br a ł  im p r awie  
ca łą  a r ty leryę.  —  Dnia 3.  wrześn ia  p rzyby ł  nareszc ie  pociąg ob lę -  
żniczy i na tychmiast  rozp oc zę t o  działania.  Na blisko 1900  s tóp od 
b ramy Mori były u rzą dzo ne  silne b a t e r y e ;  pows tańcy  zrobil i  na 
j edną  angielską pozycyę p r zed  b ramą Kaszmi ru wyc ieczkę  j e dn ak  
be zs ku t ec zn ie ;  od 8 aż do 11 t r w a ł  ogień z obu s t ron  bezustannie;  
dnia 11.  ro zpo cz ę ł a  się zac iek ła  kanonady i bombardowanie .  P o ­

w s ta ńcy  czując,  iż niezdołają s t awić  oporu opuścil i  swo je  warownie .  
Dnia 12, września  leżała już w g ruza ch  baszta  Kaszmi ru.  —  Dnia 
14.  p rzy puś c i ł  j e ne r a ł  Wi l son  t r zy  kolumny do sz tu r m u na t ę  po­
zycyę.  P oruczn ik  inżynieryi  p. S a ik e r s  zbl iżył  się z małą g a r s t k ą  
żo łn ie rza  ci chaczem pod tę b ramę i powiodło mu się, pomimo r z ę ­
sisto padających kul wysadz ić  j ą  w powiet rze .  Anglicy rzuci l i  się 
na to miejsce,  i wkró tce  opanowali  część wału.  Cz w ar t a  kolumna 
z k ra jowego wojska pomocniczego,  mianowicie z G hu rk ó w  ( Ne pa ló w)  
i z kontyngensu  Kas/ .mirskiego z łożona ,  była mniej szczęś l iwą ,  gdyż 
wpad ł szy  p r zez  bramę Lahore  niezdołała  ju ż  naprzód postąpić.  —  
S t r a ty  oblegających były znaczne,  a j e ne r a ł  b rygady  Nichol sou z o ­
s ta ł  śmier telnie raniony.  Dnia 17.  zdobyli  Anglicy zabudowanie 
banku,  zwróci l i  działa na pałac,  i tego samego dnia zdobyl i  a r s e ­
nał,  a 200  dział  dostało się w ich ręce.  P rz ez  nas tępujące  t r z y  dni 
bombardowano  bezustannie te dzielnice miasta,  w  k tó ry ch  t r zymali  
się j e szcze  p o w s ta ń c y ;  j edną pozycyę  zdobywano  po drugiej  a wie ­
czór  20.  września  opuścil i  pows tańcy  p rzedmieścia  i miasto.  Za 
miastem widziano j e szc ze  obóz pows tańców,  ale był  oczywiśc ie  ju ż  
próżny.  Na drugi  dzień rano obsadzono obóz i znaleziono w sz y ­
s tkie  bagaże,  k tó re  zostawi l i  pows tańcy  w odwroc ie .  Wedłu g  opi­
sania dziennika B om baj T im es  p rzedstawia ło  miasto okropny  w’i-  5 
dok śmierci  i zni szczenia.  —  Kobiety i dzieci uciekały w dzikiem 
zamieszaniu,  j ednak  zdobywcy  oszczędzal i  ich wszędzie,  pomimo że 
żadnemu z p ow s ta ńcó w nie p rzebaczano.  Rano 21.  wrześn ia  po-  
ruczono kap i t anowi  l lodsonowi dowódz two  małej  kolumy do ściga­
nia zb iegów.  —  Król  i Kró lowa  Delhów na zapewnienie ,  —  że An­
glicy darują ich ż y c i e m , — poddal i  się sami.  —  To zapewnienie ,  p i ­
sze B om baj T im es, j e s t  aktem niepojętej  łagodności ,  k tó ry  na k aż d j  
wypadek fałszywie będzie t łumaczony.  Dnia 22.  września  obsaczył  
ten sam kapi tan I lodsoy,  z silnym oddziałem konnicy,  pomnik  Ho-  
majuna,  i wzią ł  w niewolę mirze  Moghola i mirzę  Kliona Suł tana,  
synów Kró la  i wnuka k ró lewskiego  mirzę  Abur  Buzara.  W sz ysc y  
t rze j  zostal i  na miejscu rozs t r zelani  a ich ciała publicznie w y s ta ­
wiono.  — Dnia 23.  września  w y ru s zy ły  z De lhów dwie si lne k o ­
lumny.  P ie r w sz a  miała być pod dowó dz tw em  jenera ła  Nicho lsona,  
ten j e dna k  zginął  właśnie w tym dniu z odniesionych ran .  Każda  
kolumna składa ła  się z 1600 piechoty,  5 0 0  konnicy,  cz te rech  k o m ­
panii konnej  a r ty leryi  i ośmiu dział.  Kolumna s tojąca pod r o z k a ­
zami pułkownika  Grca theada  udała sic na Ał lyghur  i p r zyb y ła  t am 
dnia 29.  s ierpnia.  Di.ia 27.  spo tka ła  się obok  Bulund żuhu ru  z nie­
przyjacie lem.  Po ws t ańc y  z Jansi ,  ze swoją a r ty leryą i dziką  mie­
szaniną rozmai tych pows ta ńcó w zajęli  tam silr.ą pozycyę.  Po k r w a ­
wym boju zos tal i  zupełnie pobici i wypędzeni  za miasto.  Nakon iec  
rozprószy l i  się we wszys tk ich  k ie runkach  i zos tawi l i  Angl ikom dwa 
działa ,  dwa wozy  z amunicyą i mnóstwo t a cz ek  z zaprzęgiem w o ­
ł ó w ;  t aczk i  były ob ładowane amunicyą dla piechoty.  —  L ic zba  na_ 
pobojowisku  znalezionych  zabi tych wynosi ła  do 100,  a p rócz  tego 
widziano j a k  wlekl i  za sobą mnóstwo  umie ra jących i r annych .  S t r a ty  
Anglików wynosi ły  do 60  żołnierza .  Dnia 28.  września  znaleźl i  
Angliey warownię  Mal teghur  opróżnioną ,  obsadzi l i  j ą  za tem niedo-  
znawszy  oporu.  Drug a  kolumna,  k tó ra w tym  samym dniu opuści ła  
Delhy,  udała  się po nad r ze k ę  na Agra ; dnia 25. wrześn ia  spo tka ła  
się w Mutrze  z powstańcami ,  ude rz y ła  na nich i po wielkim ro z l e ­
wie k rwi  zadała  im klęskę.

Afryka.
( P r z e c h ó d  w ó jsk  a n g ie l s k ic h .— S p r a w a  B eja  U ine lansk iego .  — D o n ie s ie n ia  z T r y p o l id y .)

W e d łu g  wiadomości  z Alexandryi  z 2. l i s topada w s t r z y m y w a ły  
wiat ry p rzec iwne  wyjazd angielskich w o j s k ,  k tó re  miały r u s z y ć  
d rogą nu Egipt .  Żegluga p a ro p ły wó w tu r eck ich  na Czerwone in  m o ­
rzu ma się zacząć  w roku  1858 cz te rma  okrętami .  Angiel ska ż e ­
gluga po cz tow a  między Suezem i K a l ku tą  będz .e  w k ró t ce  r o z s z e ­
rzona pocz tow ą  linią do wysp fil ipińskich.  —  Książę Halim Ba sz a  
ma polecenie p rzy jmować  spodziewanego w g rudniu  w Alexandryi  
Księcia Napo leona.

—  Dzienniki  f rancuskie p i s z ą ,  że Bej T u n e t u , po odw ied z i ­
n a c h ,  j ak ie  mu niedawno oddała flota f r a n c u s k a ,  dał  „ t a k  zu ­
pełną r ękojmię swego p r z y m i e r z a , iż dyp lomatyczna  p r z e z o r ­
ność i wdz ięczność obowiązują w ró wn y  sposób usunąć  w sze lką  
wątpl iwość,  j akaby  względem jego s to sunków  do tu reck iego  dyw anu  
j e szcze zachodz ić mogła ."  Belgi jski  dziennik Jndependance  u t r z y ­
m u j e ,  iż najszczególniej  F ra nc y a  ma obowiązek  podać Bejowi  spo­
sobność , ażeby przed europej skim kongresem w ył u sz cz y ł  swoje  
p rawa  i skreś l i ł  w łaściwą s n ą  pozycyę.

—• W e d łu g  wiadomości  z Malty pod dniem 4go p a ź d z i e r n ik a ,  
wyprawi ła  T u rc y a  , na mocy swego  zwie rzc hn i c tw a  nad T rypo l idą ,  
Nus re ta  Beja,  ażeby  z T rypo l idy  r u s z y ł  a wojskiem na Gumę,  szefa 
Arabów.  N us r e t  p rzyb y ł  do Trypol idy.

lM&*aiesienS& z ©sfaatiaiej jpoc*ty.
Telegraf i czna depesza dziennika P esther L lo yd  z  2£em lina»  

15, l i s topada d o n o s i : Z  skazanych uc z es tn i ków  k o n p l o t u  se rbsk iego  
uwoln ieni  zos tal i  w ostatniej  in s t a n c j i  Gavril  i Miłosz Jovannov ic  ; 
w szys tk ich  innych spi skowych,  na k tó ry ch  w szys tk ie  ins t aneye  w y ­
dały wyrok i  śmierci ,  u ł a skawi ł  ksi ążę  na do żyw otn e  więzienie.  J u ­
t ro  mają być w kajdanach odwiezieni  do G urg osowaczu .

J ł l e d y o l a n , 16. l i s topada.  W s z y s t k i e  za tok i  Padu  są j u ż  
u r eg u l ow a ne ;  komunikacye na gośc ińcach  r zą d o w y c h  p r z y w r ó c o n e ;  
Bad i T iczyn  w róc i ły  ju ż  do zwycza jnyc h  łoż ysk .  Ale znaczny
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p r z e s t r z e ń  ziemi okry wają  j e szc ze  piasek,  muł  i kałuże .  —  Ceny 
zboża  spadły znowu w osla tnim tygodniu.

L o n d y n  , 17. l is topada.  W  W o lw er ham pto n  i S to ffo rdsh ire  
zban kr u to wał y  banki.

T u r y  n ,  16. l is topada.  Z  5 4  znanych w yb oró w  należy 14 do 
os ta t ecznej  p rawej ,  2 do lewej s t rony ,  a 38 do centrum.  W  T u ­
rynie  obrani  zos tal i  : h rab ia  Cavour ,  margrab ia  Georgio Pallavicini ,  
Ga l ragno  , N o t t a ,  C a v a l l i ; w Cielli hrabia Alfonso Lamarmora .  
W  Genuy chwieje się wybór  między panami Biozio i Gar ribaldi .

N o w y  Y o r k , 5. l is topada.  S tosunk i  f inansowe po lepszyły  
się ; wy k az  banku pomyślniej szy ; o pieniądze łatwiej .

Waadoisiości handlowe.
L w ó w ,  20.  l is topada.  Dziś  były na naszym ta rg u  nas tępu­

ją ce  ce n y :  raec pszenicy ( 8 3 %  ®") 2 r . 4 4 k . ; żyta  ( 7 7 g ? )  2 r .4 4 k , ;  
j ęczmienia ( 6 7  ® ' ) l r . 4 2 k . ; owsa ( 4 5 %  S -)  l r . J 2 k . ;  h re c z k i  l r . 4 2 k . ;  
g rochu  l r .5 4 k . ;  soczowicy 2 r . l ó k . ;  kartofl i  45k. ;  •— ce tna r  siana l r . ;  
o k ł o tó w  4 3 k . ;  —  sag  d r z e w a  bu ko w ego  l l r . l S k . ; —  mas mąki  
pszennej  4k.  mon. konw.

l i r . l a k .  ; —  mas

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 20. listopada.

Dukat holenderski.....................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i   » „
Półimperyal zł. r o sy jsk i  „ „
Rubel srebrny rosyjsk i  „ „
Talar p r u s k i  „ „
Polski kurant i pięciozłotówka . . . »  „
Galicyj. listy zastawne za 100 ztr. | kej. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > kuponów 

Pożyczka n a r o d o w a .................... )

gotówką towarem
złr. kr. złr. kr.

4 51 4 55
4 55 4 58
8 30 8 35
1 37% 1 38%
1 34 1 35
1 12 t 13

78 30 79 5
78 15 78 45
81 40 82 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18. listopada o pierwszej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 8 2 % — 82%- Pożyczka z r. 1851 S. B. 5% 92 
— 93. Lomb. wen. pożyczki z 5% 94% — 95. Obligacye długu państwa 5% 
79% —80, — det. 4%% 6 9 % “ 7 0 ,— det. 4% 63 — 63% , detto 3% 49% —50. 
detto 2%% 40'%— 40%, delto \°/0 15% — 16. Oblig. Glogn. z wypłatą 5% 
96. — — Detto Oedenburgs. z wyplata 5% 95 — — —. Detto Peszt. k°/g 
95 — — . Detto Medyol. 4 /a 94 — — . — Obligacye indemn. niższ. austr.
6% 88% —89, detto węgier. 79'% -  79% ,— detto galic. i siediniogr. 78% — 79. 
detto innych krajów koron. 86% — 87%- Oblig. bank. 2%% 62 — 63. Po­
życzka loter. z r. 1834 315 — 316. Detto z roku 1839 1 3 7 % - 1 3 7 % - Detto 
z r. 1854 107% — 107%- Kenty Como 16%— 16%.

Galic. list. zastawne 4% 80—81. Półn. Oblig. Prior. 5% 84% — 85.— 
Glognickie b°/0 80—81. Obligacye Dun. żeglugi par. 5% 85 — 85'%. Oblig. 
Lloydy (w  srebrze) 5% 88 — 89. 3% Prior. nbl. tow. rząd. kolei Żelazn, po 
600 frank, za szt. 109— 110.— Akcyi bank. narodowego 968 — 970. Akcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 193%—193%. Akcye niż. austr. tow- eskomp. 
113% — 114.— Detto Budzyóako-Lincko-Gmundzkiej kol. 231 — 232. Detto 
póln. kolei 171% — — — . Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 270% —270%. 
Detto kolei ces. E liz. po 200 ztr. z wplata 30% 100%s —100%. Detto Polud.- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 98—98% . — Detto cisiańskiej kolei
żel. 100%„— 100%. Detto Lomb.-wen. kol. żel. 226—227. — Detto Cesarza 
Franc. Józ. wschód, kol. żel. 183%— 183%. Detto losy tryest. 104 — 104%. 
Detto tow. żegl. parowej 524 — 526. Detto 13. wydania 99 — 99%. Detto 
Lloyda 340 — 345. Peszt, mostu łańcuch. 59 — 60. Akcye młyna parowego 
w ied. 70 — 71. Detto Pressb.-Tyrnawskiej 1. wydania 19 — 20. Detto 2. 
wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 złr. 80% —81. Windisehgratza losy 
27% —27% . Waldsteina losy 27% —28. Keglevicha losy 14% — 14%. Ks. 
Salina losy 41%—41%. St. Genois 38% —38%- Palffego losy 38% —38%- Cla- 
rego 38% — 39.

Amsterdam 2 in. 91 .— Augsburg Uso 109%- — Bukareszt 31 T. 263.— 
Konstantynopol 31 T. 465.— Frankfurt 3 m. 107% t. — — Hamburg 2 m.
80 . Liwurna 2 m. 105%- — Londyn 3 m. 10 — 30. — Medyolan 2 m.
106. — Paryż 2 m. 126%- Cesarskich ważnych dukatów agio 11% — H %  — 
NapoleonsMor 8 28 — 8 29. Angielskie Sover. 10 40 — — -  . Imperyal 
Ros. 8 44 — — — .

teiegraiowany wiecensKi Kurs papierów i weksli.
Dnia 19. listopada.

Oblig. długu państwa 5% 80'% 9; 4% % 70%; 4% — ; z r. 1850—.
3% ; 2%% — . Losowane obligacye 5% —. — Losy z r. 1834 za 1000 zlr. 
— —; z r. 1S39 . Wied. miejsko bank. — —. W ęgiers. nbl. kamery nadw.
—. Akcye bank. 9?8%. Akcye kolei póln. 1737%. Glognickiej kolei żelaznej 
—. Oedenburgskie —. Budwajskie —. Diuiajskiej żeglugi parów. — . Lloyd 
— . Galic. listy zast. w Wiedniu — — . Akcye niższe-anstr. Towarzystwa 
eskomptowego a 500 złr. 575 złr.

Amsterdam 1. 2 m. — . Augsburg 108% 3 m. Genua — 1. 2 m. Frank­
furt 107% 2 m Hamburg 79% 2 m. Liwurna — 2 m. 105. Londyn 10 — 29.
2 m. Medyolan 106. Marsylia 124%- Paryż 125*%. Bukareszt — — . Kon­
stantynopol 263%. Smyrna 465. Agio duk. ces. 10%. Pożyczka z r. 1851 5% 
lit. A. — ; lit. B. — Lomb. —. 5% niż. austr. obi. indemniz, 78%; detto
galicyjskie — . Renty Como —. Pożyczka z r. 1854 108%. Pożyczka naro­
dowa 83% C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. — — fr. Akcye
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 194%. — Hypotekar. listy zastaw ne— Akcye
zachodniej kolei żelaznej — —.

fiiiRMg.sacr'ł»w»*<JMiŁaaiiaMamK ■■»■>»« u mrn- i.rarrŁar~śł̂ WrrwiMarrj>»;.rt - i f f  nurnw nii : .irnMLjt-rriW—

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20. listopada.

PP. Augustynowicz Bolesław, z Kniażcgo. — Bal F r ., z Tuliglów. — 
Biliński W ., z Roinanówki. — Biliński F., z Olszanki. — Vivien de Chatau- 
brin Wicenty, z Wysocka. — Dominikowski Kaj., z Lukienia. — Grochowalski 
Zyg., z Swirza. — Jaruntowski Jan, z Hermanowie. — Kozłowski Z., z Ruz- 
bowiec. — Kołaczkowski E., z Przemyśla. — lir . Krasiński Piotr, z Roha­
tyna. -  Niesiołowski Anzelm, z Sokołowa. — Papara H., z Zubowmostów. — 
Wybranowski Alex., z Szolomyi. — Waygarl Walery, adw. kraj., z Przemy­
śla. — Tworkowski Jęd., z Uwsia.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 20- listopada.

PP. Bredt J. T ., król. pruski radz. dworu, do Tłumacza. — Bem Józef, 
do Żółkwi. — Grabowski Zdzisław, do Solsołówki — Markowski Mateusz, do 
Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 1 9 . li utoną da.

Pora

Barometr
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0“ Rerum.

Stopień
ciepła

według
Reauin.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god.popoł. 
lO.god.wiecz.

333A7
333.07
333.41

-  3 .2 1
-  1 1 4 
— 3 4 1'

87.9 
73.3 
87 6

póludn-wsch. sł. 
» »

pochmurno
jasno

»

A  1 '  I Ł .
„ E r  w i l l  n i c h t  s t e r b e n , “ k a -

T  5S
D z iś :  na scenie n i e m i e c k i e j : __ _______________ ___ „ , . . .

i ttedya w 1 akcie , i wielki  pożegnawczy  k o nc e r t  pana Alex 
Re ichardta .

W  p o n ie d z ia łe k : „ R ę k a w i c z k a  i  W a c h l a r z y l £ , “ komedya 
w 3 aktach z francuskiego,  p rze łożona  p r zez  auto ra  koinedyi 
Rej  z Nagłowic .

w P r z i

T  c  r  m  i  n  a
sprzedaż}/, kupna, dzierżaw i/, licy taey i i  t. d.

Dnia 23. listopada. Sprzedaż gruntów na przedmieściu Zasanie leżącyel 
z e m y ś l u .  Licytacya na dostarczenie robót introligatorskich w Z ło  

c z  o w i e.
Dnia 25. listopada. Sprzedaż realności pod nr. 136% w S t a n i s ł a w o  

w i e .  — Licytacya na budowlę mostów w obwodzie Stryjskim za pomocą ofer 
w S t r y j u .

Dnia 26. listopada. Sprzedaż realności pod nr. 52^48%, w e L w o w i e . -  
Sprzcdaż sumy 17.000 złr. in. k. na dobrach Zalesie ciążącej we L w o w i e .

Dnia 27. listopada. Sprzedaż koni wojskowych w J a n o w i e .
Dnia 30. listopada. Licytacya na budowle mostu na rzece Prut za po 

mocą ofert w K o ł o m y i .  Wydzierżawienie kameralnych dóbr Dolina w S t ry j
Dnia 2. grudnia. Sprzedaż realności pod nr. 31 w J a n o w i e .
Dnia 3. grudnia. Sprzedaż realności pod nr. 91 i 92%  we L w o w i e .

K E O I I E A .
Autor powieści „Tolla“ i „Mariages de Paris“ pan Edmund About, prze- 

r zuczając po antykwarniach ulicy „du Bac“ rozmaite książki, znalazł i zakupił 
u jednego pisarza, zajmującego sio zakupywaniem i przedaniem rozmaitych szcze­
gółów , dwanaście obrazów Ticyana. Te obrazy przedstawiają ucieczkę Józefa 
do Egiptu. Dowodny znak autentyczności tych obrazów, odkryło zaraz po 
pierwszych próbach odczyszczania w tem, że rysy Józefa we wszystkich 12tu 
obrazach mają wielkie podobieństwo do rysów Karola V.; później odkryto pod­
pis Ticyana; „Tizianus Vercilius de Cadore pinxit.“

— Według rocznika „Annuaire du bureau des Longitudes“ na rok 1858, 
była liczba mieszkańców dwudziestupięciu największych miast Francyi w 1856 
roku następująca: Paryż 1,174.346, Lion 292.721, M arseille233.817. Bordeaux 
149.926, Nantes 108.530, Rouen 103.223, Toulous 103.144, St. Elicnne 94.432, 
Toulon 82.705 , Lille 78.641, Strasburg 77 .656 , Metz 64 .727 , Havre 64.137, 
Amiens 56.587, Brest 54 293, Rheims 51.725, Angers 50.726, Montpellier 49.737, 
Nancy 48 .199 , Orleans 46.922, Limoges 46,564, Rennes 45.664, Besancon 
43 .544 , Caen 41. 494,  Tours 38.055. Podług tego samego źródła urodziło się 
w 1856 roku w Paryżu 37.768 dzieci, (pomiędzy temi 11.789 naturalnych) wy­
padków śmierci było 29.950, zatem o 7818 mniej jak wypadków urodzenia.

— Oficer wKopenhadze, pierwszy porucznik Pingel, wynalazł temi dniami 
do karabinów o gładkich lufkach nowe naboje i urządził je w rozmaitych

kształtach. Według dziennika „FI. ż “ składają się te naboje w połowie z oło­
wiu a w  połowie z korku, który po wysadzeniu prochem, nagłym pociskiem 
gazu skurczony, po wystrzale zaraz z lufy rozszerza się. Nabój ten w kształ­
cie strzały zastępuje zupełnie owe kule kończate, do czego lufy przerządzać 
trzeba było z wielkim kosztem. — Z polecenia duńskiego ministeryum wojny 
odbędą się temi dniami na wyspie Amager próby z takiemi nabojami.

Dodatek tygodniowy Nr. 47.
przy dzisiejszej Gazecie zawiera:

1. A dmi n i s t  r.a cy  a f u n d u s z ó w  d o b r o c z y n n o ś c i :
a )  Zamknięcie rachunków funduszu kalek u św. Łazarza za rok adm. 

1856.
b )  Zamknięcie rachunków lwowskiego funduszu sierocińskiego, 1. chłop­

ców, 2 . dziewcząt, na rok adm. 1856, z dodaniem szczegółów lundacyi 
obudwu zakładów.

2. Ż u p y  s o l n e  w Galicyi i na Bukowinie. Wykaz z s i e r p n i a  1857-1856
3. P o d k a m i e ń .  Dokument z roku 1528-1626. Zygmunt III. wydaje przy­

wilej Zygmunta I. i zatwierdza dzieciom Marcina Kamienieckiego doży­
wocie na dobrach Podkamień.

G łó w n y  R e d a k t o r  UH. S z r s e n i t i w a  S a r t y n i .

1

Z  c. k. galic. drukarn i rządow ej.


